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Gruczoły trawienne

w górnej części przełyka u człowieka oraz ich znaczenie
przez

L. K. G lińskiego.
(Z 6 rycinami).

Wniesiono na posiedź. Wydz. mat.-przyr. z d. 9. listopada 1903 r.; ref. czł. Browicz.

Przełyk u człowieka należy do narządów, które ze względu 
na znaczne rozmiary i stosunkowo małoważną funkcyą fizyolo- 
giczną nie zachęcają do badań mikroskopowych. Nawet makrosko
powo, przy oględzinach pośmiertnych, zazwyczaj nie zwraca się do
kładniejszej uwagi na przełyk. Stąd też zwykle, nawet w najob
szerniejszych podręcznikach anatomii opisowej i bistologii, autoro- 
wie omawiają budowę przełyku nader pobieżnie. Przyznać nawet 
należy, że dotychczas właściwie nie posiadamy dokładnych wia
domości o budowie tego narządu. O słuszności tego twierdzenia 
świadczy najlepiej istniejąca niezgoda pomiędzy autorami co do 
pewnych szczegółów budowy mikroskopowej przełyku, jak  co do 
miejsca ujścia gruczołów podśluzowych, istnienia lub braku mięśni 
gładkich w właściwej warstwie mięsnej górnej części przełyku, 
istnienia grudek limfatycznych, nie pozostających w związku z uj
ściami gruczołów i t. d. Pom ijając jednak nawet względy czysto 
teoretyczne, cały szereg występujących niejednokrotnie w prze
łyku spraw chorobowych powinienby nas skłaniać do dokładniej
szego zaznajomienia się z jego budową, gdyż badania te mogą 
niejednokrotnie przyczynić się do zrozumienia pewnych zdarzają
cych się tutaj spraw patologicznych, które dotychczas nie są na
leżycie wyjaśnione.
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Przed kilku zaledwie laty profesor histologii w Wiedniu 
Scliaffer zbadał dokładniej budowę przełyku i wykazał w jego 
górnej części obecność poprzednio prawie zupełnie tutaj niezna
nych gruczołów, usadowionych w błonie śluzowej i zbudowanych 
według typu gruczołów trawiennych żołądka. Gruczoły te, według 
Schaffera, mają istnieć u wszystkich ludzi, tworzą w górnej części 
przełyku mniejsze lub większe skupienia i bywają niekiedy wi
doczne już makroskopowo, dochodząc nawet stosunkowo znacznych 
rozmiarów ( 6 7 2 X 4  mm). Niespodziewane odkrycie Schaffera. jak  
również powyżej przytoczone względy zachęciły mnie do zwraca
nia podczas sekcyi baczniejszej uwagi na makroskopowe zacho
wanie się przełyku, zwłaszcza jego górnej części, obfity zaś uzy
skany przy tern m ateryał skłonił mnie do bardzo szczegółowych 
badań mikroskopowych górnej części przełyku. Badania te, po
twierdzając w zasadniczych punktach zapatrywania Schaffera, do
prowadziły mnie do poznania pewnych szczegółów, częściowo uzu
pełniających, częściowo zaś nawet zmieniających poglądy Schaffera. 
Te okoliczności skłoniły mnie do ogłoszenia niniejszej publikacyi, 
zwłaszcza że dotychczas w piśmiennictwie naszem sprawa opisa
nych przez Schaffera gruczołów przez nikogo nie została poru
szona 1).

O gruczołach tych, usadowionych w błonie śluzowej górnej 
części przełyku, znajdujem y pewne wzmianki już i u dawniejszych 
autorów. Pierwszy zwrócił uwagę na te gruczoły, o ile mi wiado
mo, R t i d i n g e r 2) jeszcze w 1879 roku, a nawet poświęcił opiso
wi ich cały rozdział p. t. „Ueber eine subepiteliale tubulo-acinose 
Druse im os oesophagi“. W edług tego autora, gruczoły te leżą 
pomiędzy nabłonkiem a warstwą mięsną błony śluzowej, pod wielu 
względami przypominają gruczoły trawienne w części odźwierni- 
kowej żołądka z tą różnicą, że w przełyku znajdujące się w środku 
gruczołu przewody średniej wielkości posiadają większe zatoki 
i bardziej kręty przebieg („Die Druse in dem os oesopbagi erin- 
nert in mehrfacher Hinsicht an die grossten Labdriisen in der

2  L. K. GLIŃSKI [338]

*) Krótką wzmiankę o tych gruczołach znajdujomy jedynie w artykule 
Maziarskiego „przełyk“, umieszczonym w podręczniku histologii, wydanym pod 
redakcyą Hoyera. (Warszawa 1901).

2) l i ü d i n g e r .  Beiträge zur Morphologie des Gaumensegels u. des Ver
dauungsapparates. Stuttgart 1879, str. 27 i nast.
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Fars pylorica des Magens, nur mit dem Unterschiede, dass die 
mittelgrossen Gänge im Centrum der Drüse in der Speiseröhre 
stärkere Buchten und eine gekrümmte Anordnung zeigen“). G ru
czoły te posiadają torebkę z tkanki o delikatnych włókuach z du- 
żemi długiemi jąd ra m i; tkanka ta, wnikając z torebki w obręb 
gruczołu, tworzy podścielisko właściwych elementów gruczołowych; 
w obręb gruczołu wnikają również i mięśnie gładkie z warstwy 
mięsnej błony śluzowej. Zdaniem Rüdingera gruczoły te wystę
pują asymetrycznie tylko w jednej z zatok bocznych górnej czę
ści przełyku. Rudinger, o ile się zdaje, uważał te gruczoły jako 
stale występujące, nie wypowiada jednak pod tym względem sta
nowczego zdania.

Drobną wzmiankę o tych gruczołach znajdujemy również 
w 1879 r. w podręczniku anatomii opisowej K r a u s e g o 1). Na 
stronicy 445 IIg° tomu tego podręcznika znajduje się następująca 
uw ag a: „am oberen (seil. Ende findet sich) eine tubulüse Drlise 
des Oesophagus (V arietät“).

W roku 1887 L a u t e s c h l ä g e r 2) w pracowni Koellikera 
poszukiwał w kilku przełykach gruczołów opisanych przez Rüdin
gera, badania te jednakże dały wynik ujemny i nie potwierdziły 
odkrycia Rüdingera.

Od tego czasu, o ile mi wiadomo, całkowicie zapomniano 
w nauce o gruczołach opisanych przez Rüdingera i dopiero w r. 1897 
i 1898 pojawiły się znowu o nich wyczerpujące prace S eh  a f 
fe  r a a), Autor ten. badając mikroskopowo przełyki w innych zre
sztą celach, znalazł przypadkowo opisane pierwotnie przez Rüdin
gera gruczoły w górnej części przełyku u 11-letniej dziewczynki 
i ta okoliczność zachęciła go do dokładniejszych poszukiwań. W  tym 
celu zbadał Schaffer dokładnie mikroskopowo (w seryach) 10 prze
łyków, pochodzących z osób najrozmaitszego wieku, badając wy
cinki z górnej części przełyku. Badania te, obok dobrze znanych

*) Kraus e .  Handbuch der menschlichen Anatomie II Bd. llannower 
1879, str. 445.

2) L a u t e s c h l ä g e r .  Beiträge zur Kenntniss der Halseingeweide des Men
schen. In. Hiss. Würzburg 1887.

3) S c h a f f e r  Josef, a) Ueber die Drüsen der menschlichen Speiseröhre. 
Sitzungsber. der Wiener Akad. d. Wissensch. CVI Bd. Abthg. III. 1897.

b) Beiträge zur Histologie menschlicher Organe (VI. Oesophagus). Ibidem.
c) Epithel u. Drüsen der Speiseröhre. Wien. klin. Wochenschr. 1898. No 22.

1*
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gruczołów śluzowych w błonie podśluzowej przełyku, wykazały 
w 7 przypadkach obecność drugiego rodzaju gruczołów, znacznie 
się różniących od poprzednich zarówno swą budową ja k  i usado
wieniem. Gruczoły te, osadzone wyłącznie w błonie śluzowej po
nad jej warstwą mięsną, okazują znaczne indywidualne różn ice: 
podczas gdy w jednych przypadkach składają się one zaledwie 
z paru cewek gruczołowych, w innych --- tworzą znaczne skupie
nia dostrzegalne już makroskopowo. Ich budowa jest cewkowa; trzon 
gruczołu składa się z kilku długich krętych cewek, łączących się 
ku powierzchni po kilka pod ostrym kątem w jeden wspólny 
przewód wyprowadzający, który niekiedy może być ampułkowato 
rozszerzony. Przewód ten uchodzi na szczycie brodawki łączno- 
tkankowej i aż do ujścia jest wysłany jednowarstwowym, wysokim 
nabłonkiem wałeczkowym. Nabłonek wydzielniczy cewek gruczo
łowych nie barwi się odczynnikami na śluz i w wysokim stopniu 
przypomina swym kształtem i zachowaniem wobec odczynników 
nabłonek gruczołów wpustowych i Brunnera. Obok jednak tvch 
komórek głównych (Hauptzellen) w oddzielnych cewkach gruczo
łowych, zwykle w ich końcowych odcinkach, spotykają się jeszcze 
inne komórki, które swym kształtem, wielkością, znaczną ilością 
protoplazmy obok często istniejących 2 jąd e r , wreszcie zachowa
niem się względem kwaśnych barwików anilinowych (eozyna, czer
wień kongo), odpowiadają całkowicie komórkom okładowym (Be- 
legzellen) gruczołów trawiennych w dnie żołądka. W  nabłonku 
przewodów wyprowadzających, o ile okazy są dobrze zachowane, 
można w ykryć niekiedy wyraźny odczyn śluzu. Niekiedy gruczoły 
te uchodzą obok siebie w bardzo znacznej ilości; w tych miej
scach wielowarstwowy nabłonek płaski całkowicie znika i zostaje 
zastąpiony przez jednę warstwę wydzielającego śluz nabłonka wa
łeczkowego; miejsca te przybierają wejrzenie błony śluzowej żo
łądka. robiąc makroskopowo wrażenie nadżerki.

Opisane powyżej gruczoły spotykał Schaffer wyłącznie w obrę
bie zatok bocznych górnej części przełyku, gdzie leżały one sy
metrycznie, choć nie zawsze na jednej wysokości (wogóle jednak  
na przestrzeni pomiędzy chrząstką obrączkową a 4 — 5 chrząstką 
tchawiczą). Gruczoły te w tej części przełyku widział Schaffer za
równo u dorosłych, ja k  i u dzieci, a nawet w odpowiedniej części 
przełyku u 3-miesięcznego płodu znalazł symetrycznie usadowione 
obustronne ich zawiązki w postaci krótkich, wysłanych jasnem i

4  L. K. GLIŃSKI [340]
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[341] GRUCZOŁY T R A W IE N N E 5

komórkami cewek gruczołowych. W krótce po Schafferze podobne 
zawiązki u 7-miesięcznego płodu opisał d’H a r  d i v i  1 le r x).

Mniej więcej jednocześnie z Schafferem opisał E b e r t h 2) 
przypadek, pozostający w ścisłym związku z omawianą przez nas 
sp raw ą; znalazł on mianowicie podczas sekcyi 25-letniego osobnika 
w przełyku (w jego dolnej połowie) ognisko wielkości 5-fenigówki, 
ostro od otoczenia odgraniczone i robiące makroskopowo wrażenie 
nadżerki. Mikroskopowo w miejscu tern pod jednowarstwowym 
nabłonkiem wałeczkowym znajdowały się gruczołv o budowie gru
czołów trawiennych żołądka. Nie znając prac Rudingera i Schaf- 
fera, Eberth uważał znalezione przez siebie ognisko za ognisko 
zbłąkane, powstałe we wczesnym okresie rozwojowym skutkiem 
odsznurowania przez nasuwający się z góry płaski nabłonek prze
łyku nabłonka cylindrycznego wpustu żołądka z następowem (przy 
rozroście przeHku na długość) przesunięciem tego nabłonka ku 
górze i dalszym jego rozrostem.

W bardzo krótkim  czasie po odkryciu Schaffera pojawiła się 
praca Hildebranda 3), który podczas sekcyi młodego człowieka zna
lazł w zatokach bocznych górnej części przełyku 2 symetrycznie 
obok siebie usadowione ogniska wielkości feniga, robiące makro
skopowo wrażenie nadżerki. Badanie mikroskopowe wykazało, iż 
ogniska te były skupieniami gruczołów, leżących w obrębie samej 
błony śluzowej i okazujących cechy gruczołów opisanych przez 
Rudingera i Schaffera. Co się tyczy pochodzenia tych gruczołów, 
to Hildebrand zgodnie z Schafferem uważa je  za gruczoły, po
wstałe w niewłaściwem miejscu, nie zaś za zbłąkane ognisko błony 
śluzowej żołądka, ja k  to sądził Eberth. W końcu Hildebrand przy
tacza pewien szczegół, który, być może, mógłby mieć pewne zna
czenie pod względem klinicznym , a mianowicie, według podania 
jednego ze znajomych zmarłego, osobnik ten przez całe życie miał 
mieć na szyi jakieś bliżej nieokreślone uczucia (etwas im Halse 
gehabt habe).

*) d’H a r d i v i l l e r .  Sur l’existence d’an épithélium prismatique simple
dans la partie supérieure de l’oesophage du foetus humain. L’Echo médical du
Nord. Lille 1897 (cytowany podï. Schaffera).

*) E b e r th .  Verirrtes Magenepithel in der Speiseröhre Fortschr. d. Medi-
cin Rd. XV 1897. S. 251.

s) H i l d e b r a n d .  Ueber das Vorkommen von Magendrüsen im Oesopha
gus. München, med. Woch. 1898. No 33.
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6 L.  K. GLIŃSKI [342]

Prócz powyżej przytoczonych prac znalazłem w piśmiennic
twie jeszcze tylko 2 prace, zajmujące się omawianym przez nas 
przedmiotem, niestety jednak niedostępne mi w oryginale i znane 
tylko z referatów. Są to prace C o f f e y a  i H e w l e t t  a. Pierwszy 
z tych autorów J) potwierdza istnienie gruczołów Riidinger-Schaffera 
w błonie śluzowej górnej części przełyku, zwraca jednak uwagę; 
że gruczoły te nie zawsze bywają symetrycznie rozmieszczone, je 
dnocześnie zaś mają one okazywać pewne indywidualne różnice 
w budowie i pomiędzy sobą („Ihre Verteilung war keineswegs 
symmetrisch und sie zeigten manche Unterschiede im Bau und 
im einzelnen“).

H e w l e t t 2) w r. 1901. na podstawie zbadania 10 przypad
ków sekcyjnych, stwierdził istnienie u człowieka gruczołów, opi
sanych przez Rüdingera i Schaffera. W 2 przypadkach skupienia 
tych gruczołów istniały po obu stronach i były różnej wielkości. 
Budowę tych gruczołów opisuje Hewlett zgodnie z opisem Schaf
fera. Istnienie 2 rodzajów komórek w cewkach gruczołowych mógł 
ten autor stwierdzić tylko w 3 przypadkach (z ogólnej liczby 6-u, 
w których gruczoły te istniały). W e wszystkich przypadkach znaj
dowały się torbielowate rozszerzenia, wysłane już to nabłonkiem 
podobnym do nabłonka przewodów, już też (w głębiej położonych 
rozszerzeniach) nabłonkiem cewek gruczołowych, już wreszcie czę
ściowo jednym, częściowo zaś drugim rodzajem nabłonka. Niekiedy 
w niektórych komórkach gruczołowych występował wyraźny od
czyn śluzu w częściach zwróconych ku światłu gruczołu ; wśród 
nabłonka przewodów spotykały się niekiedy komórki kubkowe; 
jednakże, zwraca Hewlett uwagę, że odczyn śluzu w tych gruczo
łach jest znacznie słabszy, niż w zwykłych gruczołach śluzowych 
usadowionych w błonie podśluzowej. Wreszcie wspomina ten autor, 
iż wpośród utkania gruczołów Riidinger-Schaffera często spotykają 
się grudki limfatyczne, usadowione podobnie ja k  w żołądku ponad 
warstwą mięsną błony śluzowej. Co się tyczy nazwy tych gruczo
łów, to Hewlett na miejsce niewłaściwej użytej przez Schaffera

') C o f f e y  Denis J. The structure of the mucous mombrane of the oeso- 
phagus. British nied. Journ. 1900 No 2073 S. 840.

2) H e w l e t t  Albion Walter. The superficial glands of the oesophagus. 
Journ. of exper. Medic. V 5, No 4, S. 319—331, 1901. Obydwie te prace są cy
towane podług referatu Oppla w Jahresber. üb. die Fortschr. d. Anat. u. Eut- 
wicklungsgesch. za rok 1901.
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nazwy gruczołów wpustowych górnych przełyku proponuje nazwę 
powierzchownych gruczołów przełyku (glandulae superficiales oeso- 
phageae).

Moje własne badania nad istnieniem i zachowaniem się gru
czołów Rtidinger-Schaffera w przełyku dzielą się na 2 główne 
grupy: badania makroskopowe i badania mikroskopowe.

Badanie makroskopowe polegało na dokładnem obejrzeniu 
gołem okiem całego przełyku, zwłaszcza zaś jego górnej części 
i obejmuje wszystkie sekcye. wykonane osobiście przeze mnie w tu
tejszym zakładzie anatomii patologicznej prof. Browicza w ciągu 
ostatnich niespełna 2 lat (od września 1901. r. do lipca 1903. r.), 
a mianowicie ogółem 1144 przypadków sekcyjnych. Na tę ogólną 
liczbę 1144 sekcyj w 34 przypadkach udało mi się już makro
skopowo wykazać obecność skupień gruczołów Rtidinger-Schaffera 
a więc w blizko 3°/0 (2,97%) ogólnej liczby sekcyonowanych przeze 
mnie w tym czasie przypadków. Początkowo oczywiście wpadały 
mi w oko tylko skupienia większe, w miarę jednak coraz dokład
niejszego poznawania tych ognisk, zwłaszcza wobec jednocześnie 
przeprowadzanych badań mikroskopowych, począłem powoli rozpo
znawać również makroskopowo i drobne ogniska; stąd też z bie
giem czasu liczba rozpoznawanych przeze mnie już makroskopowo 
tych ognisk stale wzrastała, jak  o tern najlepiej świadczą nastę
pujące liczby: podczas gdy w początkach moich badań, a miano
wicie w 2-ej połowie 1901. r., na 249 sekcyj znalazłem skupienia 
gruczołów Rtidinger-Schaffera zaledwie w 4 przypadkach (t. j. 
w 1,6% ogólnej liczby sekcyj), to już w r. 1902. ten stosunek 
procentowy wzrasta do 2,15% (13 przypadków na 605 sekcyj), 
a w pierwszem półroczu r. b. (w którym to czasie, podobnie jak  
w końcu ub egłego roku, przeprowadziłem najwięcej badań mikro
skopowych, stwierdzając jednocześnie w wątpliwych przypadkach 
rozpoznanie makroskopowe badaniem mikroskopowem) na ogólną 
liczbę wykonanych przeze mnie 290 sekcyj mogłem makroskopo
wo z wszelką pewnością rozpoznać skupienia gruczołów Rudinger- 
Schaffera w górnej części przełyku w 17 przypadkach, a więc 
w blisko 6%  (5,86%) ogólnej liczby sekcyj. Na podstawie przy
toczonych powyżej liczb widzimy, że gruczoły Rtidinger-Schaffera 
występują w postaci dobrze widocznych i dających się rozpoznać 
już makroskopowo skupień wcale często, bo przynajmniej w 3%  
ogólnej liczby sekcyonowanych przypadków, wobec czego należy

www.dlibra.wum.edu.pl



8 L.  K. GLIŃSKI

rzeczywiście podziwiać, iż gruczoły te dopiero tak  niedawno zo
stały poznane; tłómaczyć się to chyba może tylko nader pobie- 
żnem oglądaniem przełyku podczas sekcyj anatomiczno - patolo
gicznych. Zauważyć przytem należy, że przytoczona powyżej liczba 
3°/0 jest stanowczo zbyt nizka, gdyż wyprowadzoną została z ogól
nej liczby wykonanych przeze mnie w ciągu 2 lat sekcyj, a więc 
również i z tych licznych przypadków, które pochodzą z począt
ków moich badań, a więc z okresu, kiedy, skutkiem braku w nauce 
szczegółowych danych co do makroskopowego zachowania się tych 
gruczołów, mogłem niejednokrotnie, zwłaszcza mniejsze ich sku
pienia, łatwo przeoczyć. W  przytoczonej powyżej ogólnej liczbie 
sekcyj znajdują się także wprawdzie nieliczne przypadki, w któ
rych z przyczyn zewnętrznych (np. częściowa tylko sekcya) prze
łyku  zupełnie nic badano, lub badano tylko częściowo, ja k  również 
przypadki, w których z powodu spraw chorobowych w przełyku, 
daleko posuniętej zgnilizn\-, pośmiertnego strawienia przełyku i t. d., 
nie można było nic stanowczego twierdzić co do istnienia lub braku 
makroskopowych skupień tych gruczołów. Jeśli uwzględnimy to 
wszystko, to przyjść musimy do przekonania, że skupienia gruczo
łów Riidinger-Schaffera w górnej części przełyku występują w po
staci widocznych i dających się na pewno rozpoznać już m akro
skopowo ognisk w znacznie większej ilości przypadków, niż po
wyżej przytoczona liczba 3 °/'0 ogólnej ilości sekcyj. Z tych wzglę
dów uważalibyśmy za więcej zbliżony do prawdy stosunek pro
centowy z pierwszego półrocza r. b., jako  oparty wprawdzie na 
szczuplejszym m ateryale, polegający jednak  na badaniach, prze
prowadzonych już po dokladnem zaznajomieniu się z omawianą 
sprawą. Jednem słowem na podstawie naszych badań sądzimy, iż 
gruczoły Riidinger-Schaffera tworzą widoczne i dające się właści
wie rozpoznać już makroskopowo skupienia przynajm niej u 6"/i>. 
a być może nawet u większej liczby ludzi.

We wszystkich 34 moich przypadkach skupienia tych g ru 
czołów były usadowione w górnej części przełyku, leżąc w ró
żnych miejscach na przestrzeni od chrząstki obrączkowej (cartil. 
cricoidea) aż do 4 —5 chrząstki tchawiczej, w jednym  zaś przy
padku u 3-letniego dziecka niezwykle silnie rozwinięte gruczoły 
tworzyły po obu stronach znaczne ogniska, sięgające dolnym swym 
brzegiem aż do 7-ej chrząstki tchawiczej. Skupienia tych gruczo
łów stale znajdowały się w obrębie zatok bocznych (Seitenbuchten)
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przełyku, a więc w miejscach, uważanych również i przez Schaf- 
fera za stałe siedlisko ty cli gruczołów. W  27 przypadkach sku
pienia te leżaty w zatokach bocznych po obu stronach, mniej wię
cej symetrycznie z drobnemi wahaniami w tym kierunku, iż po 
jednej stronie skupienie takie leżało nieco wyżej, niż po stronie 
przeciwnej, lub po jednej stronie ognisko było duże. po drugiej — 
nieraz nawet znacznie mniejsze. W  jednym  przypadku, prócz obu
stronnych. leżących symetrycznie ognisk, znajdowały się po stro
nie prawej w odległości 3 mm od głównego ogniska 2 dodatkowe 
drobne, lecz dobrze wykształcone o charakterystycznem wejrzeniu 
skupienia gruczołów Riidinger-Schaffera (patrz ryc. I.).

W  pozostałych 6 przypadkach sku
pienia tych gruczołów w górnej części 
przełyku znajdowały się wyłącznie po 
stronie prawej; po lewej stronie nawet 
najdokładniejsze badanie makroskopowe 
nie wykazywało tych skupień lub ja 
kichkolwiek ognisk podejrzanych, ani 
na zwykłej wysokości, ani też poniżej 
w całym przełyku. Wogóle już tutaj 
zauważyć należy, że podczas gdy wy
łącznie po prawej stronie zarówno ma
kro- ja k  i mikroskopowo skupienia tych 
gruczołów występują Avzględnie często, 
to w żadnym z badanych przeze mnie 
przypadków ani makro- ani mikro-sko- 
powo nie znalazłem ich usadowionych 
wyłącznie po stronie lewej: w tych przy
padkach . w których istniały one po 
stronie lewej, jednocześnie znajdowały 
się one zawsze i to często znacznie sil
niej rozwinięte również i po prawej 
stronie.

Co się tyczy wieku osób. u których w górnej części przełyku 
znajdowały się skupienia gruczołów Riidinger-Schaffera. to gru
czoły te spotykały się równie często w każdym wieku zarówno 
u dzieci, jak  w wieku dojrzałym, jak  i u starców. Najmłodsze 
dziecko, u którego znalazłem makroskopowo skupienia tych gru
czołów liczyło zaledwie 3 tygodnie, najstarszy człow iek— 73 lata.

liyc. 1.

Górna część przełyku 10-mie- 
sięcznego chłopca (wielkość na
turalna) W lewej zatoce bo
cznej widoczne jedno duże so- 
czewkowate w środku zagłębio
ne skupienie gruczołów tra 
wiennych (a); po stronie prawej 
widoczne H podobne, lecz mniej
sze skupienia gruczołów tra

wiennych (a', i).
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A i Avielkość tych skupień wogóle nie była również zależną od 
wieku: niejednokrotnie u małych dzieci, jak  to widzimy n. p. na 
Ryc. 2., skupienia te dochodziły znacznych rozmiarów (1.5 X  0,5 cm), 
podczas gdy kiedyindziej u ludzi dojrzałych i starców były ledwo 
dostrzegalne golem okiem, albo nawet dawały się wykazać do
piero przez badanie mikroskopowe.

Nie można powiedzieć te
go samego co do częstości 
istnienia tych gruczołów u 
obydwu płci: zarówno makro 
jak  i mikroskopowo skupienia 
gruczołów Riidinger- Schaf- 
fera spotykałem znacznie czę
ściej u mężczyzn, aniżeli u 
kobiet: na 34 obserwowane 
przeze mnie już makrosko
powo przypadki, w 28 przy
padkach znalazłem te gru
czoły u mężczyzn, a zaledwie 
6 raz}*- u kobiet. Ta znaczna 
różnica częstości istnienia 
tych gruczołów u mężczyzn 
i kobiet, świadczyć się zdaje, 
że rzeczywiście u osób płci 
żeńskiej gruczoły Rudinger- 
Schaffera istnieją znacznie 
rzadziej, oczywiście jednak

Górna część przełyku (wielkość naturalna) bezwzględna słuszność tego 
z niezwykle silnie rozwiniętymi gruczołami [ . • i i
trawiennymi (a-typ  I) u 3-letniego chłopca. twierdzenia musiałaby oprzeć

a- skupienia gruczołowe, b- uchyłkowato, się na znacznie liczniejszym 
zwłaszcza po prawej stronie, zagłebio- , . ,  . . , .* •.
na część ogniska, c- wyniosły brzeg, materyale, niz ten, jakim  do -
otaczająey ognisko. tychczas rozporządzam.

Wielkość mikroskopowych ognisk, utworzonych przez sku
pienia gruczołów Rudinger-Schaffera, waha się w bardzo szerokich 
granicach: podczas gdy w jednych przypadkach zajmują one sto
sunkowo znaczną przestrzeń (2 i więcej cm2), to w innych — do
chodzą zaledwie wielkości główki od szpilki i to, jak  zauważyli
śmy już wyżej, niezależnie od wieku. Prócz tego niejednokrotnie 
badając gołem okiem, nawet mimo najdokładniejszego oglądania,
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ognisk tych nie dostrzegamy i dopiero mikroskop wykazuje ich 
obecność.

Kształt i wejrzenie makroskopowe znalezionych przeze mnie 
skupień gruczołów R iidinger-Schaffera były również bardzo ro
zmaite. wogóle jednak  makroskopowo dały się wyróżnić 2 główne 
typy. Jedne z tych ognisk mają postać wydłużonych różnej wiel
kości tworów soczewkowatych (patrz Ryc. 1. i 2 ), długą osią zwró
conych w kierunku od gardła ku wpustowi, w środku mniej lub 
więcej (niekiedy nawet znacznie w kształcie płytkiego uchyłka) 
zagłębionych, otoczonych wyniosłym gładkim brzegiem ; zresztą 
brzeg ten ze względu na swe wejrzenie makroskopowe, zabarwie
nie i t. d. nie różni się od błony śluzowej pozostałej części prze
łyku; natomiast wybitnie już na pierwszy rzut oka odróżnia się 
od błony śluzowej przełyku zagłębiona część takiego ogn iska: 
w przeciwieństwie do gładkiej, białawo zabarwionej błony śluzowej 
całego przełyku; tutaj błona śluzowa jest więcej szarawo-różowo- 
zabarwiona, lekko ziarnista i robi wrażenie ostro od otoczenia od
graniczonej, leżącej w zagłębieniu nadżerki, której brzegi są czę
stokroć nierówne, zygzakowate (Ryc. 1.). Należące do tego typu 
skupienia gruczołów Riidinger-Schaffera nie zlewają się z sobą 
i tworzą ogniska oddzielnie leżące nawet w tych przypadkach, 
gdzie po jednej stronie istnieje jednocześnie kilka takich ognisk 
makroskopowych (Ryc. 1.).

Skupienia tych gruczołów, stanowiące drugi typ, w zasadni
czej swej postaci tworzą drobne okragławe lub nieregularnego 
kształtu ogniska. W  przeciwieństwie do poprzednio opisanych za
głębionych ognisk, ogniska te są wyniosłe ponad powierzchnię 
błony śluzowej i tylko w części środkowej posiadają zupełnie po
wierzchowne, płaskie zagłębienie, ostro od otoczenia odgraniczone, 
szarawo-różowo zabarwione i mające makroskopowo wejrzenie dro
bnej powierzchownej nadżerki (Ryc. 3. b). Takie ogniska bardzo 
pospolicie zlewają się z sobą i tworzą wyniosłe ponad powierzchnię 
błony śluzowej przełyku skupienia, dochodzące niekiedy znacznych 
rozmiarów i posiadające zwykle kształt bardzo nieregularny (Ryc 
3. a). Częstokroć w takiem wielkiem skupieniu dają się odróżnić 
jeszcze wyraźnie granice oddzielnych, zlewających się z sobą ognisk, 
zwykle jednak  odróżnienie to jest możliwe tylko w częściach 
obwodowych, w całości zaś skupienia takie mają postać ogniska 
wyniosłego ponad powierzchnię błony śluzowej przełyku i posia*-
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dającego nierówną i nierównomiernie zabarwioną powierzchnię: 
na ogólnem białawem tle powierzchni takiego wyniosłego ogniska 
widoczne są liczne, nieregularnego kształtu, szarawo-różowe po
wierzchowne zagłębienia, robiące makroskopowo wrażenie powierz
chownych, ostro od otoczenia odgraniczonych nadżerek. Jak  wy
kazuje badanie mikroskopowe, we wszystkich przypadkach partye

lłyc. 3.

Górna część przełyku (wielkość naturalna) ze skupieniami gruczołów trawiennych 
Ii-go typu. a- pozlewane ze sobn ogniska gruczołowe 2-go typu (wyniosłe ponad 

powierzchnię błony śluzowej) b- oddzielnie leżące drobne ognisko.

białawo zabarwione odpowiadają częściom pokrytym  wielowarstwo
wym nabłonkiem płaskim; partye zaś szaro-różowe, robiące wra
żenie nadżerek, posiadają powlokę z jednowarstwowego nabłonka 
wałeczkowego i w tych właśnie miejscach głównie skupiają się 
gruczoły Rudinger-Schaffera.
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Zauważyć należy, że prócz opisanych dwóch głównych ty
pów makroskopowych skupień gruczołów Riidinger-Schaffera istnieją 
również przejścia od jednego typu do drugiego, przytem, ja k  w y
kazują dokładniejsze badania, obydwa te typy pod względem bu
dowy mikroskopowej nie różnią się zasadniczo od siebie, wobec 
czego ich makroskopowego wejrzenia nie można uważać za ich 
cechę charakterystyczną; jedyna różnica, jaką zauważyć mcgłem 
mikroskopowo, polegała na mniejszej grubości warstwy mięsnej 
błony śluzowej niekiedy z jednoczesnem jej wypukleniem w ogni
skach zagłębionych; prócz tego na różne makroskopowe zachowa
nie się tych skupień gruczołów Riidinger-Schaffera wpływać się 
zdaje mniejsza lub większa grubość otaczającego je  wielowarstwo
wego nabłonka płaskiego, głębsze lub więcej powierzchowne ich 
usadowienie się i t. p.

Schaffer w pracach swych przypuszcza, że opisane przezeń 
i Riidingera gruczoły w górnej części przełyku, są u człowieka 
zjawiskiem stałem i spotykają się u wszystkich ludzi. Chcąc wy
robić sobie w tej sprawie własne zdanie, zbadałem dokładnie mi
kroskopowo (w seryach) na poprzecznych przekrojach 10 przeły
ków osób różnego wieku (4 miesiące — 60 lat) i różnej płci. Do 
badania brałem z górnej części przełyku duże (do 5 cm długości) 
Avycinki, sięgające od chrząstki obrączkowej do 5-ej, 6-ej, 10-ej, 
a naw et, w jednym  przypadku u dziecka, do 16-tej chrząstki 
tchawiczej. Do badania rozmyślnie wybierałem przełyki osób, u któ
rych makroskopowo w obrębie zatok bocznych górnej części prze
łyku nawet dokładne badanie nie wykazywało obecności jakichś 
zagłębień lub wypukleń, któreby, mimo braku charakterystycznego 
obrazu makroskopowego, mogły nasuwać przypuszczenie możliwo
ści istnienia tutaj skupień gruczołów Riidinger-Schaffera. Z 10 
zbadanych przełyków 6 przypadków zbadałem w seryach bez 
przerwy; w tej liczbie znajdował się także przypadek, gdzie wzięty 
do badania wycinek sięgał do 16-ej chrząstki tchawiczej; pozo
stałe 4 przypadki badałem również w seryach. lecz tylko co 2-gi 
(w 2 przypadkach), lub nawet co 3-ci skrawek. W  tych 4 przy
padkach badanie mikroskopowe gruczołów R udinger-Scbaffera nie 
wykazało. Z pozostałych 6 przypadków w dwu również nie było 
ich zupełnie, mimo że właśnie w jednym  z tych 2 przypadków 
zbadałem mikroskopowo w seryach bez przerwy wycinek przełyku 
od górnego brzegu chrząstki obrączkowej aż do 16-ej chrząstki
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tchawiczej; w jednym  przypadku gruczoły Rlidinger - Schaffera 
były rozmieszczone symetrycznie w obydwu zatokach bocznych, 
w 2 przypadkach istniały one tylko po stronie prawej, przyczem 
w jednym  z tych przypadków po stronie prawej znalazłem nawet 
2 skupienia, leżące jedno poniżej drugiego w odległości 1,5 mm. 
po lewej zaś stronie nie znalazłem ani jednego ich skupienia. W re
szcie w ostatnim przypadku na przestrzeni 1 cm znalazłem aż 6 
oddzielnych skupień tych gruczołów (po 3 skupienia po każdej stro
nie), przyczem skupienia te były pooddzielane od siebie wolnemi 
przerwami, dochodzącemi 2 mm długości, nigdzie nie łączyły się ze 
sobą i leżały już to jedno poniżej drugiego, już też jedno obok 
drugiego na jednej wysokości tak, że w wielu skrawkach na jednym  
poprzecznym przekroju przełyku widoczne były jednocześnie 3 od
dzielone od siebie wolną przestrzenią skupienia tych gruczołów.

Jak  zauważyliśmy już wyżej, do przytoczonych badań mi
kroskopowych dobierałem rozmyślnie przełyki, w których podczas 
oglądania ich gołem okiem nie można było nawet podejrzywać 
istnienia w obrębie zatok bocznych gruczołów Rlidinger-Schaffera; 
mimo to w czterech z dziesięciu badanych przypadków znalazłem 
jeszcze skupienia tych gruczołów. Okoliczność ta wymownie świad
czy, że gruczoły te u człowieka w tej okolicy są zjawiskiem bardzo 
pospolitem, iż spotykają się u ludzi nieporównanie częściej, niż to 
moźnaby przypuszczać na podstawie samego badania makroskopo
wego, że mikroskopowo można je  wykazać przynajmniej w 46°/0 
ogólnej liczby przypadków sekcyjnych, a według wszelkiego praw
dopodobieństwa spotykają się one znacznie częściej niż u połowy 
wszystkich ludzi, za tem ostatniein przypuszczeniem przemawia 
zwłaszcza okoliczność, że do badań tych dobierałem przełyki, w k tó
rych makroskopowo nie można było nawet domyślać się istnienia 
tych gruczołów. Dokładniejsze określenie częstości istnienia tych 
gruczołów u człowieka jest wprost niemożliwe, gdyż musiałoby 
oprzeć się na bardzo licznym materyale statystycznym, dokładnie 
w seryach bez przerwy zbadanym mikroskopowo, a każdemu, choć 
cokolwiek obeznanemu z badaniami .mikroskopowemi, wiadomo, że 
zbadanie na poprzecznych przekrojach seryi choćby tylko z jednego 
kilka cm długiego wycinka przełyku pochłania wprost olbrzymią 
ilość czasu. Z drugiej strony przytoczone powyżej badania bardzo 
wymownie świadczą, że wbrew przypuszczeniu Schaffera opisane 
przezeń gruczoły spotykają się w górnej części przełyku nie u wszyst
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kich ludzi; zwłaszcza przekonywującym pod tym względem jest 
ten nasz przypadek, w którym  mimo dokładnego zbadania w se- 
ryach bez przerwy górnej części przełyku aż do 16-tej chrząstki 
tchawiczej gruczołów tych nigdzie nie znalazłem; również niezna- 
lezienie tych gruczołów w innych 5, a więc ogółem w 6 z ogólnej 
liczby 10 badanych przełyków zdaje się przemawiać przeciw przy
puszczeniu Schaffera, ponieważ i w tych przypadkach zbadałem 
makroskopowo dość duże wycinki przełyku, sięgające niejednokro
tnie znacznie poniżej 5-tej chrząstki tchawiczej, a więc poniżej 
charakterystycznego usadowienia się gruczołów Rtidinger-Schaffera.

W dalszym ciągu badania te, podobnie zresztą, jak  i badania 
mikroskopowe, w yjaśniają nam okoliczność, dlaczego Riidinger — 
pierwszy odkrywca tych gruczołów — podkreślał, iż gruczoły te 
występują asymetrycznie tylko po jednej stronie, podczas gdy 
Schaffer przyjm uje symetryczne zjawianie się ich w obydwu za
tokach bocznych górnej części p rze ły k u : Riidinger miał do czy
nienia ze skupieniami usadowionemi tylko po jednej stronie. Schaf
fer — z obustronnemi mniej lub więcej symetrycznemi ogniskami. 
Jak  wykazują moje, zarówno makro- j a k i  mikroskopowe badania, 
skupienia gruczołów Rudinger-Schaffera, tworzące zwykle ogniska 
symetryczne w zatokach bocznych górnej części przełyku, mogą 
niekiedy występować asymetrycznie tylko po jednej stronie; zwraca 
zaś przytem na siebie uwagę ta okoliczność, że we wszystkich 
tego rodzaju moich przypadkach (6 przypadków makroskopowych, 
2 przypadki mikroskopowe) ogniska te leżały zawsze tylko po pra
wej stronie; skupienia gruczołów Rudinger-Schaffera, usadowionych 
wyłącznie po lewej stronie, nie spotkałem nigdy, podczas gdy asy
metryczne skupienia po stronie prawej dosięgały niekiedy nawet 
znacznych rozmiarów (przeszło 1 cm długości, lj 2 cm szerokości). 
Oczywiście teoretycznie już z góry przypuszczać należy, że wy
jątkowo asymetryczne skupienie może się również spotkać i po 
stronie lewej *), w każdym jednak  razie skupienia takie usadowione 
wyłącznie po stronie prawej w ydają się występować znacznie 
częściej.

’) Riidinger, którego oraca nie była mi niestety dostępną w oryginale, nie 
mówi wyraźnie, po której stronie znajdywał opisane przez siebie gruczoły. Laute- 
schlager na podstawie dołączonych do pracy Rudingera rysunków sądzi, iż autor 
ten miał na myśli właśnie lewą zatokę boczną górnej części przełyku.
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W  celu dokładniejszego zapoznania się z mikroskopową bu
dową gruczołów Rüdinger - Schafłera, prócz wyżej przytoczonych 
badań, zbadałem częściowo w seryach , częściowo na oddzielnych 
skrawkach 8 przypadków, w których skupienia tych gruczołów 
w górnej części przełyku były widoczne już makroskopowa. Nie 
wdając się w szczegółowe opisy każdego z osobnych przypadków, 
przytaczam w dalszym ciągu tylko ogólne wyniki swych badań.

Jedną z charakterystycznych cech gruczołów Rudinger-Scliaffera 
jest ich usadowienie w obrębie właściwej błony śluzowej, co już 
na pierwszy rzut oka pozwala nam je  odróżnić od zwykłych gru
czołów śluzowych przełyku, k tóre, ja k  wiadomo, występują stale 
w obrębie błony podśluzowej. W  stosunkowo rzadkich tylko przy
padkach nie ograniczają się gruczoły R ü d in g e r-Schafłera do wła
ściwej tylko warstwy śluzowej (mucosa propria), lecz wnikają ró- 
wnież w obręb warstwy mięsnej błony śluzowej (muscularis mu
cosae), leżąc tutaj pomiędzy pęczkami mięśni gładkich. Te ostatnie 
przypadki mogłyby niekiedy dać powód do brania gruczołów Rü- 
dinger-Schaffera za gruczoły śluzowe, które niejednokrotnie spoty
kają się w obrębie samej warstwy mięsnej, lub nawet wnikają 
częściowo w obręb warstwy właściwej błony śluzowej (mucosa 
propria)ł); w takich razach dokładniejsze zwrócenie uwagi na bu
dowę tych gruczołów, (o której mówić będziemy w dalszym ciągu) 
łatwo nas uchronić może od pomyłki. W  miejscach, odpowiadają
cych skupieniom gruczołów Riidinger-Scliaffera, warstwa mięsna 
błony śluzowej nie zawsze, wbrew twierdzeniu Schafłera, bywa 
zgrubiałą; w badanych przeze mnie przypadkach zgrubienie tej war
stwy w porównaniu z częściami sąsiedniemi spotykałem stosunko
wo rzadko; bez porównania częściej warstwa ta była wyraźnie 
jak b y  ugnieciona przez skupienia gruczołowe i niejednokrotnie zna
cznie cieńsza, niż w częściach nie zawierających tych gruczołów 
na tym samym poprzecznym przekroju przełyku; to ścieńczenie 
warstwy mięsnej błony śluzowej występowało zwłaszcza często 
w tych przypadkach, w których makroskopowo gruczoły Rüdinger- 
Schaffera tworzyły skupienia zagłębione pod powierzchnię błony

*) Według 8chaffera takie usadowienie gruczołów śluzowych, spotyka się 
tylko w dolnej części przełyku; w toku moich badań niejednokrotnie miałem spo
sobność widzieć to usadowienie gruczołów śluzowych również i w górnej części 
przełyku.
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ślazowej przełyku; niekiedy w tych przypadkach warstwa mięsna 
błony śluzowej tworzyła wyraźne wypuklenie ku zewnątrz, a we 
wklęsłości tego wypuklenia i ponad niein w obrębie właściwej 
błony śluzowej leżały skupienia gruczołów Riidinger-Schaffera, oto
czone z trzech stron (na przekroju) jakby  torebką z mięśni gładkich 
(Ryc. 4.).

c
Iłyc. 4.

Poprzeczny przekrój z górnej części przełyku z gruczołami trawiennymi (powięk
szenie lłeichert Obj. 2. <)c. 8; przyrząd rysunkowy Zeissa)

a) wielowarstwowy nabłonek płaski przełyku,
b) warstwa wł.iściwa bł śluzowej,
c) warstwa mięsna bł. śluzowej; warstwa ta przy c' jest cieńsza, przez gru

czoły trawienne (d ) uchyłkowato wypuklona,
d i gruczoły trawienne w bł. śluzowej,
e) ujście przewodu wyprowadzającego,
f)  zbite skupienie limfoidalne.

Gruczoły te tworzą jużto rozległe skupienia, zajmujące nie
jednokrotnie znaczną przestrzeń (do 2—3 cm2), już też są rozrzucone 
pojedynczo, już w niewielkich grupach. W  tych przypadkach, kiedy 
zajmują one tylko niewielką przestrzeń, pokrywa je  zwykle z po
wierzchni wielowarstwowy nabłonek płaski, niczern się nieróżniącv 
od nabłonka pozostałych części przełyku i poprzerywany tylko 
w miejscach ujścia przewodów gruczołowych. Jeśli gruczoły te 
zajmują większą przestrzeń (niekiedy zresztą i na małych prze

2
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strzeniach), wtedy wielowarstwowy nabłonek płaski, jużto na brzegu, 
już też nieco nasuwając się ponad takie skupienie, nagle urywa 
się, miejsce zaś jego zajmuje jednowarstwowy, wysoki nabłonek 
wałeczkowy (cylindryczny), zupełnie podobny do nabłonka, wyście
lającego powierzchnię błony śluzowej żołądka (Ryc. 5.); w tych 
przypadkach, jak  słusznie powiada Schaffer, ma się wrażenie, że 
w błonę śluzową przełyku został wszczepiony kawałek błony ślu
zowej żołądka. Zresztą obrazy takie z dobrze zachowanym nabłon
kiem wałeczkowym na powierzchni takiego skupienia można wi
dzieć stosunkowo bardzo rzadko, ponieważ nabłonek ten po śmierci 
osobnika bardzo rychło ulega maceracyi i oddzieleniu, tak. źe w przy
padkach, w których sekcya nie była wykonaną w krótkim  czasie

Kyc. 5.

Poprzeczny przekrój z górnej części przełyku (powiększenie jak  w Kyc. 4.).
d) przerwa w wielowarstwowym nabłonku płaskim, pokryta przez jedno

warstwowy nabłonek wałeczkowy,
e) gruczoły trawienne wśród warstwy właściwej błony śluzowej, okazują

cej budowę tkanki limfoidalnej.
(Inne oznaczenia jak  w Ryc. 4.).

po śmierci, skupienia tych gruczołów pozornie nie posiadają ża
dnej powłoki nabłonkowej i tylko tu i owdzie zachowane poje
dyncze komórki wskazują nam na rodzaj nabłonka, pokrywającego 
takie ognisko. Niekiedy wreszcie ognisko takie jest pokryte czę
ściowo wielowarstwowym nabłonkiem płaskim, częściowo zaś na
błonkiem wałeczkowym, przyczem przeważa już to jeden, już drugi 
rodzaj nabłonka.

W  przypadkach, w których gruczoły Rudinger-Schaffera two
rzą — zwłaszcza większe — skupienia, pokryte jednowarstwowym 
nabłonkiem wałeczkowym, powierzchnia tych skupień okazuje nie-
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kiedy nawet znaczne pofałdowanie, widoczne są tutaj liczne za
głębienia, a pomiędzy niemi wyniosłe fałdy błony śluzowej, przy
pominające w wysokim stopniu fałdy błony śluzowej żołądka 
w części odźwiernikowej, lub nawet kosmki jelitowe.

Co się tyczy wzajemnego stosunku dwóch rodzajów powierzchnio
wego nabłonka na pograniczu i w obrębie takich skupień gruczoło
wych, to przedewszystkiem zauważyć muszę, że nigdy nie zauwa
żyłem bezpośredniego przejścia jednego rodzaju nabłonka w drugi, 
a znalezione przezemnie obrazy zdają się raczej świadczyć o za
wziętej walce pomiędzy tymi dwoma rodzajami nabłonka. Jak  wspom
nieliśmy wyżej, wielowarstwowy nabłonek płaski na pograniczu 
urywał się nagle, a na jego miejscu zjawiał się jednowarstwowy 
nabłonek w ałeczkow y; jakiegoś bezpośredniego przejścia tego 
nabłonka wałeczkowego w nabłonek zarodkowy dolnych warstw 
wielowarstwowego nabłonka płaskiego nigdy nie dostrzegłem ; 
przeciwnie niejednokrotnie nabłonek wałeczkowy z małą ilo
ścią tkanki łącznej nasuwał się wprost na powierzchnię wielo
warstwowego nabłonka płaskiego, wskutek czego ten ostatni dosta
wał się wgłąb błony śluzowej, tworząc tutaj ogniska nabłonkowe, 
niepozostające nigdzie w związku ze znajdującym się w sąsiedz
twie wielowarstwowym nabłonkiem płaskim. W  jednym  przypadku 
tego rodzaju stosunek, takie oddzielenie kawałka nabłonka pła
skiego i przemieszczenie go wgłąb błony śluzowej pod jednowar
stwowy nabłonek wałeczkowy mogłem stwierdzić napewno, gdyż 
posiadałem z tego miejsca seryę preparatów; w innych przypad
kach, w których posiadałem tylko oddzielne preparaty, oczywiście 
tego rodzaju obrazy mogły być złudne, zależne od stycznych prze
krojów pofałdowanej błony śluzowej przełyku. Niekiedy nabłonek 
wałeczkowy, ja k  gdyby nie mogąc się pomieścić w ramach, za
kreślonych mu przez nabłonek płaski, tworzył ku powierzchni wy- 
puklenia nietylko w postaci fałdów, lecz również w postaci two
rów najrozmaitszego kształtu, jak  np. grzybka. Wogóle na podsta
wie [znalezionych przezemnie obrazów należałoby wnioskować, że 
w tych miejscach te dwa rodzaje nabłonka zachowują się wzglę
dem siebie wrogo, że jeden z nich (wałeczkowy), stara się wziąść 
przewagę ponad drugim (płaskim), że nabłonek wałeczkowy w tern 
miejscu jest do pewnego stopnia tworem obcym. Zauważyć tu mu
szę, iż badanie wzajemnego stosunku znajdujących się tutaj dwu 
rodzajów nabłonka jest bardzo utrudnione, raz ze względu na ko
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nieczność posiadania całej seryi preparatów, a po wtóre ze względu 
na to, iź wyjątkowo tylko można w tych przypadkach rozporzą
dzać zupełnie świeżym materyałem.

Podścielisko, wśród którego są rozmieszczone gruczoły Rii- 
dinger-Schaffera, ma wogóle utkanie dość luźnej tkanki limfoidal- 
nej (patrz rysunek 4. i o.), która zwykle otacza również całe sku 
pienie tych gruczołów i to tak dalece, że niejednokrotnie już w od 
ległości Y2 mm. a nawet więcej od właściwego skupienia gruczo
łów warstwa właściwa błony śluzowej (mucosa propria) przybiera 
utkanie limfoidalne; pojawianie się tej tkanki limfoidalnej w obrę
bie zatok bocznych powinno w razie przeglądania seryi skraw 
ków zwracać naszą uwagę pod tym względem, że w dalszym ciągu 
prawdopodobnie znajdziemy skupienie gruczołów Riidinger - Schaf- 
fera. Bardzo pospolicie ta tkanka limfoidalna miejscami przybiera 
wejrzenie zbitej tkanki limfoidalnej, tworząc niezbyt ściśle ogra
niczone, zbite skupienie o budowie grudki liinfatycznej (folliculus 
lymphaticus) (Ryc. 4.), niekiedy nawet z charakterystycznym  środ
kiem rozrodczy ni (Keimcentrum); grudki te spotykałem zarówno 
w obrębie samego skupienia gruczołowego, ja k  również na pogra
niczu takiego skupienia i tutaj nawet bardzo pospolicie. W  paru 
przypadkach taka grudka limfatvczna nie ograniczała się do war
stwy właściwej błony śluzowej, lecz wnikała jednocześnie głęboko 
w obręb warstwy mięsnej (muscularis mucosaei ')• W tych przy
padkach, gdzie gruczoły Rudinger-Sehaffera wnikają w.obręb war

1) O istnieniu grudek limfatycznych wśród utkania gruczołów Eiidinger- 
Schaffera wspomina już Hewlett. Schaffer sprawy tej nie porusza zupełnie ; mó
wiąc zaś o grudkach limfatycznych przełyku wogóle, twierdzi, że istniejące 
w błonie śluzowej przełyku grudki limfatyczne pozostają stale w związku z prze
wodami wyprowadzającymi gruczołów śluzowych. Opisane między innemi głównie 
przez Dobrowolskiego („Guziczki limfatyczne błony śluzowej przełyku i t. d.“. Pa
miętnik Tow. Lek. Warsz. za r. 1892. i Zieglers Heitrage Tom XVI.) grudki lim
fatyczne, leżące poza obrębem tych przewodów, oraz grudki limfatyczne, posiada
jące ośrodki rozrodcze, uważa ¡Schaffer w przełyku za zjawisko patologiczne. Na 
podstawie swych badań mogę tylko potwierdzić zapatrywania Dobrowolskiego, 
albowiem rzeczywiście w toku badań spotykałem, choć rzadko, w przełyku grudki 
limfatyczne, nie pozostające w związku z gruczołami śluzowymi, ani też z gru
czołami Eudinger-ischaffera, jako też i grudki z ośrodkami rozrodczymi, mimo że 
w danych przypadkach zarówno brak zmian w przełyku, jak i wogóle brak ja
kiegokolwiek rozrostu aparatu limfatycznego w ustroju przemawiał przeciwko 
uważaniu tych tworów za zjawisko chorobowe.
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stwy mięsnej błony śluzowej, w skład podścieliska oczywiście mogą 
wchodzić również i mięśnie gładkie.

Co się tyczy budowy samych gruczołów, to badania moje do
prowadziły mnie do tych samych mniej więcej wyników, co i wy
niki badań Schaffera. Gruczoły te mają postać znacznie rozgałę
zionych gruczołów cewkowych; pojedyncze cewki łączą się ze sobą 
i w końcu powstaje z nich przewód wyprowadzający, uchodzący 
w częściach, pokrytych wielowarstwowym nabłonkiem płaskim, na 
szczycie brodawki błony śluzowej (Ryc. 4.), w częściach zaś 
z nabłonkiem wałeczkowym — do zagłębień błony śluzowej. Nie
jednokrotnie do jednego takiego zagłębienia błony śluzowej ucho
dzi jednocześnie dwa lub nawet więcej przewodów. Dość często przed 
ujściem przewody te. podobnie zresztą jak  i same cewki gruczo
łowe, okazują ampułkowate rozszerzenia, dochodzące niekiedy na
wet znacznych rozmiarów. Ujścia tych przewodów są zwrócone 
wogóle w kierunku ku dołowi, co oczywiście ułatwiać musi spły
wanie wydzieliny tych gruczołów. Przewody te są wysłane bardzo 
wysokim jednowarstwowym nabłonkiem wałeczkowym (cylindry
cznym); owalne jąd ra  nabłonka leżą u podstawy komórki; niekiedy 
cytoplazma nabłonka pod wpływem odczynników na śluz okazuje 
wyraźne, choć słabe, podbarwienie.

W śród właściwego nabłonka gruczołowego dają się łatwo wy
różnić 2 rodzaje komórek (Ryc. 6.): jedne z nich mają kształt 
wałeczkowy lub więcej stożkowaty, są podobne do komórek na
błonkowych przewodów, wogóle jednak są niższe i jądro ich leży 
jeszcze bliżej ku podstawie komórki, niż w nabłonkach przewo
dów, przyjm ując zwykle położenie poprzeczne do długiej osi ko
mórki; jednem słowem komórki te w wysokim stopniu przypomi
nają komórki gruczołów odźwiernikowyeh, a względnie komórki 
główne (Hauptzellen) gruczołów trawiennych żołądka. Komórki dru
giego rodzaju są większe i posiadają kształt wieloboczny lub owal
ny, jasną, drobnoziarnistą cytoplazmę. bardzo silnie podbarwiającą 
się barwikami anilinowymi (eozyna, kwas pikrynowy, czerwień 
kongo), skutkiem czego w dobrze zabarwionych preparatach wy
stępują bardzo wybitnie wśród słabiej podbarwionych często o nie
wyraźnych zarysach komórek pierwszego rodzaju. Dość często te sil
nie barwiące się komórki posiadają więcej niż jedno jądro; wcale 
często spotykałem komórki o dwóch, trzech, a nawet 5 jądrach ; 
jąd ra  te (wzgl. jądro) są małe, mają kształt okrągły i leżą wśród
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plazmy w środkowej części komórki. Jak  widzimy z powyższego 
opisu, te komórki drugiego rodzaju swym kształtem, budową, wiel
kością, wreszcie zachowaniem się wobec barwików anilinowych 
odpowiadają całkowicie komórkom okładowym (Belegzellen) gru
czołów trawiennych żołądka; podobnie ja k  w żołądku, i tutaj 
leżą one więcej na obwodzie cewki gruczołowej, niż komórki 
główne. Niekiedy komórki okładowe występują w tak  ol
brzymiej ilości, że wpośród nich całkowicie znikają komórki głó
wne, częściej jednakowoż przeważają komórki główne; wogóle 
nawet w obrębie jednego i tego samego skupienia gruczołowego

Ryc. 6.
Jedna — poprzecznie i 2 podłużnie przecięte cewki gruczołów trawiennych z gór
nej części przełyku (powiększenie — Reichert Obj. 4. Ocul. 7., przyrząd rysun

kowy Zeissa). 
a — komórki główne, b — komórki okładowe.

w różnych częściach znajdujemy różny stosunek tych dwóch rodzajów 
komórek; niekiedy na znacznej nawet przestrzeni nie znajdujemy 
zupełnie komórek okładkowych, podczas gdy w dalszych częściach 
występują one nawet w olbrzymiej ilości. Zauważyć przytem mu
szę. że komórki okładowe udało mi się wykazać we wszystkich 
badanych przezemnie przypadkach; czy było to rzeczą przypadku— 
nie sądzę, raczej byłbym skłonny przypuszczać, że Schaffer i jego 
następcy, którzy niezawsze znajdywali komórki okładowe, zbadali
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w tych przypadkach zbyt małe w ycinki, a, jak  to wspominaliśmy 
wyżej, niejednokrotnie nawet na znacznej przestrzeni nie znajdu
jem y ani jednej komórki okładowej, podczas gdy w jeszcze dal
szych częściach występują one w znacznej nawet ilości. Oczywi
ście teoretycznie istnienie takich gruczołów bez komórek okłado
wych jest zupełnie możliwe, zwłaszcza w tych przypadkach, w któ
rych gruczoły te zajmują stosunkowo małą przestrzeń.

Jak  widzimy z powyższego opisu i dołączonych rycin , opi
sane gruczoły, zbliżając się ze względu na swą budowę jużto do 
typu gruczołów odźwiernikowych, już też do właściwych gruczo
łów trawiennych żołądka, okazują zupełnie takiesamo utkanie, 
ja k  gruczoły w dolnej części przełyku, w miejscu przejścia prze
łyku w żołądek — gruczoły, również szczegółowo zbadane i bardzo 
dokładnie opisane przez Schaffera. Autor ten, opierając się na toż
samości budowy tych gruczołów w górnej i w dolnej części prze
łyku, użył dla oznaczenia ich nazwy gruczołów wpustowych prze
łyku górnych i dolnych (obere und untere Cardiadrusen). Łatwo 
zrozumieć, że, o ile słuszną jest nazwa gruczołów wpustowych na 
oznaczenie gruczołów, znajdujących się w miejscu przejścia prze
łyku w żołądek, o tyle nazywanie wpustowymi (choćby z dodat
kiem „górne“) gruczołów, leżących w początkowej części przełyku, 
łatwo dać może powód do nieporozumień. Z tego względu odpo
wiedniejszą wydaje mi się użyta przezemnie w nagłówku nazwa 
wprost gruczołów trawiennych przełyku; ze względu na zwykłe 
usadowienie się tych gruczołów w górnej części przełyku możnaby 
je  nazywać gruczołami trawiennymi przełyku górnymi w odróż
nieniu od dolnych, czyli właściwych wpustowych. Zresztą, jak  
świadczy o tern przypadek Ebertha, gruczoły te spotykać można 
również i w innych częściach przełyku. Nazywanie tych gruczo
łów trawiennymi wydaje mi się zupełnie usprawiedliwione ze 
względu na ich budowę, która zdaje się świadczyć jednocześnie 
również i o ich funkcyi: obecność dwóch rodzajów komórek, niczein 
się nie różniących od takichże komórek w gruczołach trawiennych 
żołądka, świadczyć musi, iż komórki te w przełyku spełniają tę 
samą czynność, co i w żołądku, to jest jedne z nich (główne) wy
dzielają pepsynę, drugie (okładowe) — kwas solny. Zresztą za tra- 
wiącem działaniem wydzieliny tych gruczołów przemawiają również 
występujące bardzo rychło po śmierci osobnika zmiany w tych 
gruczołach, obumieranie i oddzielanie pokrywającego większe sku
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pienia nabłonka wałeczkowego; w przypadkach, w których sekcya 
była wykonana dopiero po kilkunastu lub kilkudziesięciu godzi
nach po śmierci, spotykałem niekiedy już prawie całkowite stra
wienie takiego ogniska, mimo że sąsiednie części przełyku nie oka
zywały jeszcze żadnych zmian pośmiertnych (ani makro-, ani mi
kroskopowo) i mimo że można było wykluczyć działanie soku 
żołądkowego, który dostał się do przełyku już po śmierci osobnika 

Wobec tego wszystkiego, cośmy wyżej powiedzieli, mimo- 
woli nasuwa się pytanie, skąd w górnej części przełyku wzięły 
się gruczoły trawienne i jak ie  one mają znaczenie. Na pierwsze 
z tych pytań dostateczną odpowiedź dał już sam Schaffer, który 
wykazał, że gruczoły te u człowieka nie są zjawiskiem nowem. 
lecz posiadają swój prototyp u wielu zwierząt niższych (u ryb, 
płatzów, ptaków); u zwierząt tych przełyk przyjm uje czynny udział 
w akcie trawiena, stąd też istnienie u nich gruczołów trawiennych 
w przełyku jest samo przez się zrozumiałe; zawiązki tych gruczo
łów znajdujemy również i u płodów ludzkich, jak  to wykazał 
Schaffer u płodu 3-miesięcznego, d’Hardiviller u płodu 7-miesię- 
cznego. Stałe występowanie tych gruczołów w obrębie zatok bo
cznych górnej części przełyku tłómaczy się tą okolicznością, że 
w życiu zarodkowem skutkiem  spłaszczenia górnej części pierwo
tnej cewki jelitowej okolica przyszłych zatok bocznych przełyku 
jest najbardziej ochroniona i znajduje się w odmiennych warun
kach, niż pozostałe części późniejszego przełyku; to ukryte poło
żenie zatok bocznych może w wysokim stopniu przyczyniać się 
do wytwarzania tych gruczołów w tern m iejscu, zwłaszcza że 
znajdujący się pierwotnie w całym przełyku nabłonek nie różni 
się od nabłonka, wyścielającego przyszły żołądek, a więc dającego 
początek właściwym gruczołom trawiennym żołądka. Jednem sło
wem Schaffer uważa gruczoły trawienne w przełyku, jako „hete- 
rotopisch entwickelte Magendrüsen“, znajdujące swój prototyp u zwie
rząt niższych.

Z powyższych uwag widzimy, jak  ciekawe są opisane wyżej 
gruczoły z punktu widzenia anatomii porównawczej i historyi roz
woju, ale i z innych względów gruczoły te zasługują na uwagę, 
a mianowicie dokładna ich znajomość przyczynić się może do wy
jaśnienia spotykanych się w przełyku pewnych spraw chorobo
wych. W jednej ze swych prac Schaffer, wobec stwierdzenia w prze
łyku istnienia opisanych wyżej gruczołów, przypuszcza możliwość
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występowania w przełyku raków cylindryczno-komórkowych. W  rze
czywistości od dawna wiemy, że prócz zwykłych w przełyku ra
ków płaskokomórkowych, spotykają się tutaj, wprawdzie rzadko, 
także raki cylindryczno-komórkowe, zbliżające się niekiedy ze 
względu na swe utkanie do raków żołądka — jak  to między in- 
nemi w ostatnich czasach opisał np. K inscherx) (przypadek włó
knistego raka gruczolakowego — adenocarcinoma scirrhoticum); do
tychczas raki te wyprowadzano z gruczołów śluzowych przełyku, 
mimo że z opisów niektórych przypadków można było wnosić, iż 
w rzeczywistości punktem wyjścia nowotworu była błona śluzowa 
przełyku; w innych przypadkach powstawanie raków cylindry
czno-komórkowych w przełyku tłómaczono metaplazyą nabłonka 
płaskiego w nabłonek cylindryczny. Obecnie wiedząc o tern, że 
w przełyku zdarząją się skupienia gruczołów irawiennych. łatwo 
zrozumiemy, iż gruczoły te stać się również mogą punktem wyj
ścia raków cylindryczno-kom órkowych, zbudowanych nawet cał
kowicie według typu raków żołądka. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa wiele z opisanych dotychczas przypadków tego ro
dzaju raków w przełyku zostanie należycie wytłómaczone do
piero przez istnienie opisanych wyżej gruczołów trawiennych. 
Te raki cylindryczno-komórkowe spotykano w różnych częściach 
przełyku, co jednak jest zrozumiałem wobec tego, że i gruczoły 
trawienne występują w różnych częściach przełyku: pospolite są 
one w górnej i w dolnej części przełyku , jak  świadczy jednak 
przypadek Ebertha, zdarzać się mogą również i w innych częściach, 
być może, dalsze badania wykażą, że i w innvch częściach prze
łyku gruczoły trawienne są pospolitsze, niż to przypuszczać mo
żemy na podstawie dotychczasowych badań. Te skupienia gruczo
łów trawiennych w przełyku tern łatwiej stać się mogą punktem 
wyjścia nowotworów złośliwych, że, jak  to wykazują moje bada
nia. nie są one u człowieka zjawiskiem typowem, że występują 
nie u wszystkich ludzi, że częstokroć zjawiają się tylko po jednej 
stronie, że u rozmaitych ludzi dosięgają różnego stopnia rozwoju, 
że wreszcie gruczoły te są usadowione nie na wlaściwem miejscu 
i stanowią w błonie śluzowej przełyku twory niejako obce. Dalej, 
jak  wiemy, raki z pewną predyspozycyą występują właśnie w miej
scach, gdzie stykają się ze sobą dwa różne rodzaje nabłonka (raki

*) Ki n s c h e r .  Zur Kasuistik des Oesophaguskrebses. K. ln. Erlangen 1899.
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wargi, odbytnicy, części pochwowej macicy i t. d.), a takie właśnie 
zetknięcie się dwóch rodzajów nabłonka (jednowarstwowego wałeczko
wego i wielowarstwowego płaskiego) znajdujemy na obwodzie zwła
szcza większych skupień gruczołów trawiennych przełyku; jak  
w innych miejscach ustroju, tak i tutaj toczy się walka między 
dwoma rodzajami nabłonka, oddzielanie i przemieszczenie ognisk 
nabłonkowych, za czem przemawiać się zdają znalezione przeze- 
mnie obrazy. Jednem słowem bez względu na to, jak  zapatrywać 
się będziemy na znaczenie w etyologii raka ognisk zbłąkanych, 
przemieszczonych, usadowionych w niewłaściwem miejscu (a teorya 
ta. nadmienimy nawiasem, w ostatnich latach zyskuje coraz silniej
szą podstawę), bez względu na to przyznać musimy, że gruczoły 
trawienne w przełyku mają bardzo wiele danych do tego. aby stać 
się punktem wyjścia raka.

Niemniej ważne znaczenie skupienia tych gruczołów mogą 
mieć w sprawie powstawania w przełyku t. z. uchyłków z wypu- 
klenia (Pulsionsdivertikel). Schaffer, który zrobił to przypuszczenie, 
nie miał dostatecznych dowodów na poparcie swego twierdzenia, 
czemu przypisać należy, że nawet w najświeższej, zajmującej się 
uchyłkami przełyku pracy Riebolda ł) nie znajdujemy nawet 
wzmianki o odkryciu i przypuszczeniu Schaffera, podczas gdy pe
wne wykazane przezemnie fakty przemawiają właśnie za słuszno
ścią przypuszczenia Schaffera. Poprzednio opisując makroskopowo 
zachowanie się skupień gruczołów trawiennych w górnej Części 
przełyku, zwróciliśmy już uwagę, iż część tych skupień występuje 
w postaci ognisk, zagłębionych pod powierzchnię, przyczem zagłę
bienie takie niekiedy dosięga nawet stosunkowo znacznych rozmia
rów (3 mm  głębokości), jak  np. u 3-letniego dziecka (patrz Ryc. 2.), 
robiąc już wrażenie rzeczywistego choć niegłębokiego uchyłka. 
Prócz tego badania moje wykazują, że w obrębie tego rodzaju sku
pień’ gruczołów trawiennych warstwa mięsna błony śluzowej, wbrew 
twierdzeniu Schaffera. nie zawsze bywa zgrubiała, lecz przeciwnie 
częstokroć bywa nawet znacznie cieńszą, niż w innych częściach 
przełyku na tej samej wysokości; niekiedy, ja k  to np. widzimy na 
Ryc. 4., warstwa mięsna błony śluzowej nie tylko jest cieńsza
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') R i e b o l d  Georg. Ein Beitrag zur Lehre von den Oesophagusdivertikeln 
mit besonderer Berücksichtigung ihrer Anatomie und ihrer Pathogenese. Virchows 
Archiv 1903. Tom 173. zeszyt wrześniowy.
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jakby  rozepchana, lecz nawet wyraźnie wypuklona przez leżące 
ponad nią gruczoły trawienne. Jak  widzimy, od opisanych przeze- 
mnie obrazów do rzeczywistych uchyłków przełyku jeden krok 
tylko: w zagłębieniu, utworzonem przez skupienie gruczołów tra
wiennych, łatwo inogą się gromadzić pokarmy, które pod wpływem 
następnie przesuwających się pokarmów powodować muszą w tein 
miejscu wypychanie ściany przełyku, a ściana tutaj jest słabsza 
raz ze względu na brak powłoki z wielowarstwowego nabłonka 
płaskiego (zastąpionego tutaj przez jednowarstwowy nabłonek wa
łeczkowy), po wtóre — ze względu na często się zdarzającą cien- 
kość warstwy mięsnej błony śluzowej, a więc łatwo poddawać się 
może naciskowi ze strony pokarmów i następnie coraz więcej się 
wypuklać, tworząc rzeczywiste uchyłki. Znany fakt, że uchyłki 
z wypuklenia najczęściej spotyka się w górne] części przełyku, 
a więc w miejscach, gdzie również najczęściej znajdują się gru
czoły trawienne, potwierdzać się zdaje wypowiedziane powyżej za
patrywanie. Zresztą jako najlepsze potwierdzenie tego zapatrywa
nia służyć może wyżej wspomniany przypadek dużych skupień 
gruczołowych u 3-letniego dziecka (Ryc. 2.), w którym to przy
padku skupienie po prawej stronie leżało o 3 mm poniżej błony 
śluzowej przełyku i tworzyło, wyraźne zupełnie już makroskopowo 
wypuklenie całej ściany przełyku, a więc leżało już w rzeczywi
stym uchyłku. Oczywiście nie sądzę, aby obecność tych gruczo
łów była wyłączną przyczyną powstawania w przełyku uchyłków 
z w ypuklenia: uchyłki te mogą powstawać również i na innem 
tle; omawianie jednak innych przyczyn uchyłków z wypuklenia 
w przełyku nie leży w zakresie niniejszej pracy, zwłaszcza że 
sprawa ta w ostatnich czasach była obszernie omawiana w odpo- 
wiedniem piśmiennictwie (porównaj wspomnianą wyżej pracę Rie- 
bolda, oraz prace Broscha l)1 S ta rcka2), Rosenthala 3) i innych). Bądź 
co bądź przytoczone szczegóły świadczą, że skupienia gruczołów 
trawiennych mogą rzeczywiście stać się punktem wyjścia uchył
ków z wypuklenia w przełyku.

W pracach swych zwraca Schaffer uwagę również na zna-

‘) B r o s c h .  Zur Lehre von den Oesophagusdivertikeln. Deutsch. Arch. f. 
klin. Med. 1900. Tom 67.

2) S ta r e k .  Die Divertikel der Speiseröhre. Monografia. Lipsk 1900.
8) Ko s e n t h a l .  Die Pulsionsdivertikel d. Schlundes. Monografia. Lipsk 1907.
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ozenie gruczołów trawiennych przełyku w sprawie powstawania 
wrzodów okrągłych w p rzełyku ; sprawa ta jednak  pozostaje 
w związku z gruczołami wpustowymi właściwymi, nie mogę więc 
tutaj nad nią dłużej się zastanawiać. Pozwolę sobie jednak  zwró
cić uwagę, że słuszność tego twierdzenia Schaffera potwierdził już 
przypadek Storka ') z kliniki Nothnagla : w przypadku tym autor 
wykazał w obrębie wrzodu okrągłego przełyku istniejące w niewła- 
ściwem miejscu gruczoły trawienne. Wreszcie w sprawie tej dodać 
muszę, iż istnienie gruczołów trawiennych w przełyku każe nam 
z góry przypuszczać możliwość powstania wrzodu okrągłego nie 
tylko w części wpustowej przełyku, ale i w innych jego częściach, 
a nawet w górnej części p rzełyku ; że przypadki takie rzeczywi
ście zdarzać się mogą. świadczy między innymi przypadek Rehe- 
ra 2); w przypadku tym oprócz świeżego wrzodu okrągłego w czę
ści wpustowej przełyku znajdowała się rozległa blizna po wrzodzie 
okrągłym w górnej części przełyku.

Jeszcze na jedną okoliczność chciałbym zwrócić uwagę. Jak  
widzieliśmy z opisu, podścielisko gruczołów trawiennych przełyku 
stanowi tkanka limfoidalna, bardzo pospolicie tworząca zbite sku
pienia, a nawet grudki (folliculi) limfatyczne z ośrodkami rozrod
czymi, leżące jużto wpośród gruczołów, już też częściej na ob
wodzie takich skupień gruczołowych. Grudki te łatwo, zwłaszcza 
już  przy nieznacznem uszkodzeniu pokrywającego je  delikatnego 
nabłonka wałeczkowego, przez przesuwający się kęs stać się 
mogą punktem wtargnięcia rozmaitych mikrobów i następowych 
owrzodzeń w tych miejscach; to wtargnięcie mikrobów następować 
może tern łatwiej, że. ja k  wiemy, skupienia gruczołów trawiennych 
występują częstokroć w postaci ognisk, zagłębionych pod powierz
chnię błony śluzowej, w tych więc zagłębieniach mogą się zatrzy
mywać pokarmy, zanieczyszczone chorobotwórczemi bakteryami. 
Być może, że w ten sposób dałyby się wytłómaczyć rozmaite 
sprawy ropne i zgorzelinowe w tkance okołoprzełykowej w tych 
przypadkach, w których nawet badanie pośmiertne nie jest w sta
nie wykazać żadnej innej przyczyny tego cierpienia. W prawdzie

*) St örk i 2) Re her.  Beiträge zur Kasuistik der Oesophaguserkrankun- 
gen D. Arch. f. kli:i. Med. 1885 (cytowani podług H öd lin o ser  a Beitrag zum 
Verlaufe des peptischen Speiseröhrengeschwüres. Wiener klin. Rundsch. 1903. 
Nro 25. i 26.
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w miejscach tych znajdujemy naturalną ochronę w postaci kwa
śnej o trawiących własnościach wydzieliny tych gruczołów, wy
dzielina ta jednakże spływa ku dołowi i nie może dochodzić do 
grudek limfatycznych, usadowionych na obwodzie takiego sku
pienia gruczołowego w części górnej; z drugiej strony wiemy, źe 
nawet sok żołądkowy nie ochrania dostatecznie błony śluzowej 
żołądka od wtargnięcia mikrobów, a więc i tutaj tern bardziej za
każenie jest możliwem. W reszcie za słusznością tego twierdzenia 
najbardziej przemawia jeden z moich przypadków, gdzie u 24-le- 
tniego mężczyzny z rozległą gruźlicą płuc badanie mikroskopowe 
wykazało w grudce limfatycznej, leżącej na obwodzie skupienia 
gruczołów trawiennych, liczne typowe gruzełki z tworami olbrzy
mimi, gdzie więc mieliśmy już do czynienia z zakażeniem gru- 
źliczem.

Mimowoli nasuwa mi się tutaj przypuszczenie, że w pewnych 
przypadkach skupienia tych gruczołów, a właściwie tworząca ich 
podścielisko tkanka limfoidalna stać się może miejscem pierwot
nego wtargnięcia prątków gruźliczych, podobnie jak  to w ostatnich 
czasach wykazano co do migdałków. Za możliwością wtargnięcia 
prątków gruźliczych w obręb opisanych gruczołów trawiennych 
w przełyku przemawia dowodnie wyżej wspomniany p rzypadek; 
nie wdając się w stanowcze rozstrzyganie, jak ą  drogą w tym przy
padku dostały się tutaj prątki gruźlicze, stwierdzam jedynie fakt, 
iż w obręb tego rodzaju ognisk w przełyku prątki gruźlicze rze
czywiście mogą się dostawać i następnie nawet rozwijać, wywołu
jąc  w tern miejscu swoiste zmiany; obojętną zaś jest rzeczą, jaką 
drogą prątki gruźlicze tutaj się dostały, choć zauważyć muszę, że 
w cytowanym przypadku nie było zmian, któreby przemawiały za 
dostaniem się tutaj prątków gruźliczych przez krew, lirnfę lub 
bezpośrednie przejście sprawy z narządów otaczających, wobec 
czego powstanie w tem miejscu zmian gruźliczych należało od
nieść do wtargnięcia prątków, wykrztuszonych z płuc i następowo 
wraz ze śliną lub pokarmami przełykanych, jak  to zresztą zazwy
czaj przyjmujemy w zmianach gruźliczych przełyku i jak  za tem 
przemawiały liczne wrzody gruźlicze w jelitach. Zagłębione poło
żenie niektórych z opisanych wyżej skupień gruczołowych może być 
przyczyną zatrzymywania się w tych miejscach w przełyku po
karmów; jeśli więc one są zakażone prątkami gruźliczymi, to 
prątki łatwo mogą w tem miejscu wtargnąć, zwłaszcza wobec obfi
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tości tkanki limfoidalnej w podścielisku takiego skupienia gruczo
łowego i delikatnego pokrywającego je  jednowarstwowego na
błonka wałeczkowego. Podobnie, ja k  i na innych błonach śluzo
wych, wtargnięcie w tem miejscu prątków gruźliczych nie zawsze 
musi spowodować zmiany miejscowe; bez porównania łatwiej prątki 
gruźlicze mogą tutaj, podobnie jak  i w innych miejscach ustroju, 
nie wywoływać zupełnie zmian miejscowych; dostając się zaś do 
limfy. mikroby łatwo mogą być uniesione z jej prądem do gru
czołów chłonnych i tutaj dopiero powodować swoiste zmiany. Jak  
wykazują badania anatomiczne, naczynia chłonne z różnych części 
przełyku zdążają jużto do gruczołów szyjnych, już też do śród- 
piersiowych lub nawet okołooskrzelowych; w tych więc gruczo
łach mogą występować pierwotne zmiany gruźlicze, zależne od 
wtargnięcia prątków gruźliczych z pokarmów za pośrednictwem 
skupień gruczołów trawiennych przełyku. Oczywiście dotychcza
sowe moje badania nie uprawniają mnie do stanowczego twierdze
nia, że poruszona sprawa ma się rzeczywiście tak, ja k  to wyżej 
przedstawiłem; dla stanowczego rozstrzygnięcia tego pytania na
leżałoby przeprowadzić cały szereg dalszych badań. Przytoczone 
wyżej okoliczności powinny w badaniach nad miejscem pier
wotnego wtargnięcia do ustroju prątków gruźliczych zwracać 
naszą uwagę również i na możliwość pierwotnego zakażenia 
gruźliczego przez gruczoły trawienne przełyku, zwłaszcza obecnie, 
kiedy sprawa stosunku gruźlicy do perlicy, sprawa gruźlicy u lu
dzi w następstwie zakażenia pokarmami (Fiitterungstuberculose) 
wystąpiły na pierwszy plan badań naukowych. Bądź co bądź ba
dania moje zdają się przemawiać za tem, że skupienia gruczołów 
trawiennych przełyku mogą stać się miejscem wtargnięcia do 
ustroju znajdujących się w pokarmach prątków gruźliczych, te zaś 
uniesione prądem limfy do gruczołów chłonnych łatwo mogą tutaj 
wywołać pierwotne zmiany gruźlicze. Być może, że w ten sposób 
dałaby się wytłómaczyć przynajmniej pewna część pierwotnych 
zmian gruźliczych w gruczołach chłonnych u dzieci jako następ
stwo zakażenia pokarmami (mlekiem od krów perliczych] przez 
przełyk.

Streszczając wyniki wyżej przytoczonych badań, przyjść mu
simy do następujących wniosków :

1° W  górnej części przełyku u człowieka bardzo pospolicie 
(bo przynajmniej u połowy ludzi) spotyka się gruczoły typu gru
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czołów trawiennych żołądka; wbrew jednak przypuszczeniu Schaf- 
fera. gruczoły te znajdujemy tutaj nie u wszystkich ludzi.

2° Niejednokrotnie, bo w 3 — 6°/0 ogólnej liczby sekcyono- 
wanych przypadków gruczoły te mają postać widocznych i dają
cych się gołem okiem rozpoznać skupień; w pozostałych przy
padkach można ich obecność w ykryć dopiero przez mikroskop.

3° Gruczoły te zwykle usadawiają się w obrębie zatok bo
cznych górnej części przełyku na wysokości chrząstki obrączko
wej do 5-ej (a nawet 7-ej) chrząstki tchawiczej; wyjątkowo (przy
padek Ebertha) występować mogą i w innych częściach przełyku 
(pomijając oczywiście część wpustową przełyku, gdzie gruczoły te 
są zjawiskiem pospolitem).

4° W yraźne skupienia gruczołów trawiennych górnych prze
łyku zwykle na pierwszy rzut oka robią wrażenie nadżerek i mie
wają dwojaką postać: a) postać ognisk kształtu soczewkowatego, 
zagłębionych (niekiedy nawet znacznie) pod powierzchnię błony 
śluzowej przełyku i otoczonych wyniosłym, wałowatym brzegiem; 
tego rodzaju skupienia leżą zawsze oddzielnie; b) postać drobnych 
okrągławych lub nieregularnego kształtu ognisk, wystających po
nad powierzchnię błony śluzowej przełyku; ogniska te często zle
wają się z sobą i mogą tworzyć skupienia znacznych rozmiarów.

5° Gruczoły trawienne w górnej części przełyku występują 
zwykle w postaci dwu ognisk symetrycznych, leżących po jednem 
w każdej z zatok bocznych; rzadziej (zarówno makro- ja k  i mikro
skopowo) istnieje tylko jedno ognisko po stronie prawej; niekiedy 
w małych od siebie odstępach znajduje się jednocześnie kilka 
skupień gruczołów trawiennych.

6° Gruczoły trawienne w górnej części przełyku spotykają 
się równie często w każdym wieku; natomiast bez porównania czę
ściej zdają się one istnieć u mężczyzn, niżeli u kobiet. Wielkość 
utworzonych przez te gruczoły skupień nie zależy od wieku odpo
wiedniego osobnika.

7° Mikroskopowo gruczoły trawienne górne przełyku są usa
dowione w obrębie samej błony śluzowej; niekiedy wdzierają się 
one częściowo w warstwę mięsną błony śluzowej, nigdy jednak  nie 
sięgają do błony podśluzowej; niejednokrotnie ścieńczała warstwa 
mięsna błony śluzowej tworzy przytem uchyłkowate wypuklenie.

8° Podścielisko gruczołów trawiennych przełyku stanowi
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tkanka limfoidalna, która miejscami tworzy zbite skupienia, a na
wet grudki limfatyczne ze środkami rozrodczymi.

9° Gruczoły te należą do typu rozgałęzionych gruczołów cew
kowych; wśród ich nabłonka dają się wyróżnić dwa rodzaje ko
mórek, odpowiadających komórkom głównym i okładowym gru
czołów trawiennych żołądka. Komórki okładowe zdają się istnieć 
we wszystkich skupieniach tych gruczołów, są jednak rozmiesz
czone bardzo nierównomiernie.

10° Przewody tych gruczołów są wysłane wysokim jedno
warstwowym jasnym nabłonkiem wałeczkowym, którego cytopla- 
zma niekiedy podbarwia się lekko odczynnikami na śluz. P rze
wody i cewki gruczołowe okazują niekiedy ampułkowate roz
szerzenia.

11° Nabłonek, pokrywający skupienia gruczołów trawiennych 
w przełyku jużto nie różni się od wielowarstwowego płaskiego 
nabłonka innych części przełyku, już też zostaje zastąpiony przez 
wysoki jednowarstwowy nabłonek wałeczkowy, zupełnie podobny 
do nabłonka, pokrywającego błonę śluzową żołądka; niekiedy sku
pienie takie jest pokryte częściowo jednym , częściowo drugim ro
dzajem nabłonka. W przypadkach, w których nabłonek wałecz
kowy zajmuje nieco większą przestrzeń, błona śluzowa jest pofał
dowana i sprawia zupełnie wrażenie wycinka błony śluzowej 
żołądka.

12° Przewody gruczołów trawiennych w przełyku uchodzą 
w miejscach pokrytych nabłonkiem płaskim , na szczycie bro
dawki łączno-tkankowej; w miejscach pokrytych nabłonkiem wa
łeczkowym uchodzą one do zagłębień błony śluzowej.

13° W miejscu przejścia wielowarstwowego nabłonka pła
skiego w wałeczkowy toczy się pomiędzy tymi dwoma rodzajami 
nabłonka walka, prowadząca do oddzielenia i przesunięcia wgłąb 
błony śluzowej kawałków nabłonka.

14° Z punktu widzenia patologii, badania moje potwierdzają 
przypuszczenie Schaffera co do znaczenia gruczołów trawiennych 
przełyku w sprawie powstawania: a) raków, zwłaszcza wałeczko- 
wokoinórkowych, b) uchyłków z wvpuklenia, c) wrzodów okrągłych 
w przełyku; prócz tego skupienia tych gruczołów odgrywać mogą 
pewną rolę w sprawie powstawania zmian ropnych i zgorzelino
wych w tkance okołoprzełykowej, a także i zmian gruźliczych 
w przełyku.
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15° Wobec znacznego nagromadzenia w obrębie tych sku
pień gruczołowych tkanki limfoidalnej, wobec stwierdzonych tutaj 
przezemnie w jednym  z badanych przypadków zmian gruźli
czych. wobec wreszcie znanych stosunków anatomicznych, mimo- 
woli nasuwa się przypuszczenie, że tworząca podścielisko tych 
gruczołów tkanka limfoidalna może być niekiedy miejscem pier
wotnego wtargnięcia do ustroju (z przełykanych pokarmów) prąt
ków gruźliczych i następowego przeniesienia ich z prądem limfy 
do gruczołów chłonnych szyi, a nawet do gruczołów śródpiersio- 
wych i okołooskrzelowych. Sądzę, źe w ten sposób dałaby się wy- 
tłómaczyć przynajmniej pewna część przypadków pierwotnej gru
źlicy gruczołów chłonnych u dzieci, jako  powstała na tle zakaże
nia prątkami gruźliczymi, znajdującym i się w pokarmach. Sprawa 
ta jednak wymaga dalszych badań.

Praca niniejsza wykonaną została w Zakładzie Anatomii pa- 
ologicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, pozostającym 
pod kierunkiem  Prof. D ra Browicza.
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(str. 273—288). — W. Hei nr i ch:  O funkcyi błony bębenkowej (3 ryc.) (str. 
289-304).

Treść zeszytu V.
W. Heinr i ch:  O funkcyi błony bębenkowej (3 ryc. — dok.) (str. 305—308). — F. Ei sen

berg:  O przystosowaniu się bakteryi do sil ochronnych zakażonego ustroju 
(str. 309—336). — L. K. Gl i ński :  Gruczoły trawienne w górnej części prze
łyku u człowieka oraz ich znaczenie (6 ryc.) (str. 337—369). — E. God l ew
ski :  O powstawaniu materyj białkowatych w roślinie (str. 370—432).

Rozprawy Wydziału mat.-przyrod. wychodzą od r. 1901 w dwóch działach 
A. (nauki matematyczno-fizyczne), B. (nauki biologiczne).

Każdy dział będzie wychodzić w zeszytach, obejmujących o ile możności 
cały materyal posiedzenia miesięcznego Wydziału (których jest 10 do roku), w całych 
arkuszach druku z ciągłą paginacyą. Z końcem roku dołączona zostanie do ostatniego 
zeszytu każdego działu karta tytułowa i spis prac, w tomie zawartych. Bez względu 
na możliwą ilość materyału, zawartego w tomie, ilość rycin lub tablic, cena tomu 
z działu A. wynosić będzie tylko 8 kor., a z działu B. 10 kor. rocznie — w Królestwie 
Polskiem dział A. 3 rs., a dział B. 4 rs. rocznie.
Skład główny: na Galicyę: — księgarnia Spółki wydawniczej w Krakowie; 

na Królestwo Polskie: księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
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